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P nez  Rozkaz C e s a r s k i  do Zarządu Cywilnego z d. 

28go Lipca, mianowani zostali: Urzędnik do szczegół- 
nycb poruczeń klassy VI przy Kancellarji Dyplomaty­
cznej N a m ie s t n i k a  Królestwa Polskiego, Radca Kolle- 
gjalny Malein, Konsulem w Gothenburgu, i zostający 
w Zarządzie Ministerjum Spraw Zagranicznych, Radca 
Dworu Kamerjunkier Łaptiew, Urzędnikiem do szcze­
gólnych poruczeń VI klassy, przy Kancellarji Dyplo­
matycznej N a m ie s t n i k a  Królestwa Polskiego.

Zarząd Warszawskiego Ober- Policmajstra, wezwał 
P. Bolesława Werpachowskiego, mieszkańca Ptu Biel­
skiego, z Cesarstwa przybyłego; tudzież Staroz: Izaaka 
Endler, Entreprtnera, ażeby w interessach własnych 
zgłosili się do Zarządu Policji, lub obecne swe zamie­
szkania wskazali,

JO. Xiężną Izabella Gagarin, Wdowa po Rz: Radcy 
Tajnym, Wielkim Mistrzu Dworu JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, wraz z Córkami Xiężniczkami Tatianną i Ale­
xandra, Pannami Honorowemi Dworu ICH CESAR­
SKICH MOŚCI, wyjechała do Petersburga.

Wyjechali z Warszawy: JO. Xiążę Warszawski, Hr: 
Paskiewicz Erywański, Jenerał-Adjutant JEGO CE­
SARSKIEJ MOŚCI, do Iwangorodu, i JW. Jenerał-M a- 
jo r z Orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Gecewicz, 
do Kowna.

W  dniu jutrzejszym kończy się lat 10, jak ś. p. X. Ja- 
kób Falkowski, pierwszy Rektor Warszawskiego Insty­
tutu Głuchoniemych i Ociemniałych, oraz pierwszy Pro­
boszcz przy Kościele Sgo A l e x a n d r a ,  ó w  wielki po­
wszechnie niegdyś nietylko w Warszawie, ale i w całem 
Królestwie znany Ojciec głuchoniemej i ociemniałej 
młodzieży, prawdziwy Przyjaciel cierpiącej ludzkości, 
rozstał się z tym światem wśród nieudanych łez tak ze 
strony Krewnych, Przyjaciół, jak i przybranej przez 
mego Rodziny, dotkniętej brakiem najdroższych zmy­
słów. Rocznica tego bolesnego rozstania się, zbiega się 
z rozpoczęciem rocznego kursu nauk w Instytucie przed 
40tu laty przez ś. p. X. Jakóba założonym, tak, iż za 
każdy raz początek szkolnego roku, przypomina, czyim 
trudom Instytut jest winien swój byt i swoje istnienie. 
W  dzień ten żałoby, zebrana po wakacjach do Instytutu 
młodzież, z wieńcem wziętym z kwiatów z ogrodu, któ- 
rym ją  ojcowska niegdyś o jej wygody troskliwość X. 
Falkowskiego obdarzyła, udaję się do Kościoła Ś .  A l e ­
x a n d r a ,  i tam w czasie.Mszy Śtej śle swoje westchnie­
nia przed Tron NAJWYŻSZEGO zaspokój swojego naj­
większego dobroczyócy. Następnie spuszcza się do pie- 
pzer kościelnych i tam między prochami na długi zło- 
żonemi spoczynek, szuka prochów jej sercu najdroż­
szych, a na kamieniu kryjącym je, zawiesiwszy wieniec 
przez się uwity, obraz pięknych cnót zmarłego, przy­
pomina sobie jego nauki i jego przykłady, czyni posta­
nowienia korzystania z nich, i jeszcze raz modli się za 
swego Ojca. Tam przy tych prochach szanownych, dzi­
siejsi Przewodnicy upadający pod ciężarem trudów awo-
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jego powołania, szukają p<S1m*pienia sił, pobudek do 
wytrwania w obranym zawodzie. Zwierzchność Insty­
tutu Głuchoniemych i Ociemniałych, donosząc o tym  
smutnym obrzędzie w Kościele Śgo A l i i a n m u  dnia 
jutrzejszego o godz: lOtej z rana odbyć się mającym, 
spodziewa się, że z nim połączą się dotąd żyjący zmar­
łego Krewni, Przyjaciele i Znajomi, w których lOcio- 
Ietni przeciąg czasu, nie ostudził jeszcze tych uczuć, ja - 
kiemi dla Męża tego tchnęło ich serce za jego życia.

Pamiętnik Religijno-Moralny Nr 9ty, za miesiąe 
Wrzesień, wyszedł z druku i zawiera: Radom i Fara 
Nowo-Radomska do 1700 roku, przez X J. Gackiego,  
(dokończenie); Hagiogrsfja nowożytna i Bollandyści\ 
Synowie Jakóba, przez X. W. Serwatowskiego-, Mate- 
rjały do dziejów Kościoła polskiego z języków wscho­
dnich, przez A. Muchlińskiego, (dalszy ciąg); Rzut oka 
na bieg życia i celniejsze pisma Hrabiny Hahn-Hahn, o - 
becoie Zakonnicy w Klasztorze Dobrego Pasterza w Mo­
guncji; Nekrolog ś. p. X. Teodora Dyniewicza, Kanoni­
ka Metropolitalnego Gnieźnieńskiego; Wiadomości nau­
kowe i Bibljografja duchowna; Kronika Kościelna i Roz­
maitości : z Warszawy; Opole Dad Wisłą; Rektor Aka- 
demjii Duchownej Rzymsko-Katolickiej, z Dyecezji Lu­
belskiej, z Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej. z zagranicy.

JW . Kazimierz Baron Waldenau, Obywatel Ziemski 
w Królestwie, ofiarował w celu dobroczynnym, o k tó­
rym w swoim czasie doniesiemy, rs. 1,000 (Tysiąc).

Według otrzymanej wiadomości przez sztafetę z mia­
sta Zawichosta, woda tamże wzniesiona w dniu 28 Sier­
pnia, o godzinie 8ej wieczór, stóp 5 cali 9, podniosła 
się do dnia 29 t. m., godziny 3ej po południu, do wyso­
kości stóp 9 nad zero. Dziś wysokość wody na rzeca 
Wiśle, pod Warszawą, stóp 5 cali 5.

W d. 24 Września (0 Paździer:) r. b., o godz: 10 rano, 
odbędzie się exekucja w m. Łomży, stawienia pod prę­
gierzem Abrama Zelmanowicza Holtzberg, za fałszowa­
nie plomb, i plombowanie niemi defraudowanych towa­
rów, na pozbawienie wszelkich praw, i osiedlenia na za­
wsze w Syberji z chłostą razów 40, w murach więzien­
nych wymierzyć się mającą, skazanego.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu wy­
granych 2ej klassy 92ej loterji, i wliczaniu tychże do 
koła, oraz przy ciągnieniu wygranych 2ej klassy, nie­
mniej przy wyciąganiu z koła numerów pozostałych, za­
proszeni zostali Obywatele tutejszego miasta, jako Dele­
gowani, W W. Jan Baur i Stanisław Jagodziński.

Złożooo w Redakcji Kurjera od Pani T. rs. 1 na 
złotą l«mę przed Cudownym Obrazem MATKI BOZ- 
KIEJ w Częstochowie.— Od M. B. kop: 30 na światło 
przed statuą MATKI BOZK1EJ przed Kościołem XX. 
Reformatów.— Od M. S. Obywatelki z Powiatu W ar­
szawskiego rs. 1, i od Józia W. rs. 1, na figurę Sgo Jó ­
z e f a  w niszy Kościoła S. K a r o l a  Boromeusza  przy u|j. 
Chłodnej.— X. Q. rs. 1 dla kobiety z Guberoji Kurskiej 
z trojgiem dzieci, mieszkającej w domu Adamskiej przy 
ulicy Mokotowskiej.



W mseśołe Hrubieszowie, staraniem miejscowej Rady 
Szcirgół'awej» z dobroczynnych ofiar okolicznych Oby­
wateli* Towarzystwa Rolniczego Hrubieszowskiego, jak 
niemniej przy zasiłku udzielonym przez Radę Główką 
Opiekuńczą, otworzony został niedawno Szpital pod 
wezwaniem Śtej Jadwigi. Gmach tw , który kiedyś 
świadczyć będzie przed potomnością o dobroczynnych 
sercach dzisiejszych pokoleń, opatrzony we wszystkie 
potrzeby dla chorych z ofiar szanownych Obywateli, sk ła­
danych na ręce czcigodnych Członków Rady Szczegóło­
wej, pud przewodnictwem JW. Włady: Ruiikom/tiego, 
poświęcającej się dla dobra bliźnich, oddany z*stał wzo­
rem  pobożnych Ojców naszych Zgromadzeniu Sióstr 
Miłosierdzia. Dla uproszenia dziełu błogosławiłóstwa 
N a j w y ż s z e g o ,  JW. JX. Pieńkowski, Biskup Dyecezji 
Lubelskiej, wyznaczył dzień I9ty z. m., dzień Sgo VVin- 
rywTKGO a Paulo, tego prawdziwego Apostoła miłosier­
dzia. Jakoż w dniu lTym Lipca, p godz: 6ej wieczorem, 
JW . Pasterz przybywszy do Hrubieszowa, przyjęty został 
przez zebrane w rynku miasta Duchowieństwo, grono 
najznakomitszych Obywateli Powiatu, Władze miejsco­
w e i Deidy z najodleglejszych okolic przybyłe. P okro­
piwszy wszystkich, podaną sobie wodą święconą, ■w pro- 
cessjoualDym pochodzie, przy stosownej p.esn. Kośc.el- 
nej i radosnych odgłosach dzwoców, udał wędo Kościo­
ła  Parafialnego, gdzie miejscowy Pleban W. JX. Tro- 
s z c z M  Kanonik Honorowy Katedry Płockiej i Kol- 
lagjaty Zamoyskiej, od stopni Ołtarza rozrzewniającą 
m ow ą powitał dostojnego Pasterza, wynurzywszy naj­
głębszą wdzięczność swoją i swoich Parafjao. Na mowę 
tę odpowiedział z tronu JW. JX. Biskup, i do łez obe­
cnych poruszył. Wkrótce potem przybył do miasta JW. 
JX. Teraszkiewicz, Biskup Bełzki, Suffragan i Admini­
strator Dyecezji Chełmskiej, umyślnie na tę Uroczystość 
zaproszony, i z równąz świetnością przyjęty i processjo- 
nalnie do Świątyni wprowadzony, zajął miejsce na przy­
gotowanym dla siebie ironie. Natychmiast rozpoczęły 
się Nieszpory, celebrowane przez JX. Kaaonika Bojar­
skiego; po ukończeniu któnych, JW. JX. Biskup Pień­
kowski, udzielił zgromadzonemu ładowi Pasłecskie b ło ­
gosławieństwo. Nazajutrz, to jeat d. 18go w Niedzie^, 
obchodzono w Parsfji Hrubieszowskiej Uroczystość N. 
MARYI P a n n y  Szkaplerznej; od samego więc rana, żarli­

w i pracownicy Winnicy P a ń s k i e j ,  przygotowywali wier­
nych do SAhRAMEMTU Bierim owaiia, który JW. JX. 
Biskup Pieńkowski, udzielał. O godz: l l e j ,  dostojny 
Pasterz pontyfikakiie celebrował Summę, w assystencji 
Kanonika Katedry Chełmskiej, W. JX. SzokaIsktegp, 
i Iwanego Duchowieństwa. W czasie tym, wyręczył JW. 
Pasterza w administrowaniu SAKRAMENTU Bierzmo­
wania, JW. jx . Biskup Lory su  Baranowski, Suffragan 
Lubelski, również na Uroczystość tę przybyły- Kazanie 
o W irrze  miał Prałat Kołkpjaty Zamoyskiej J W. JX. 
ftoniew ski'8urrog»tKonsystorzaLubelskiego. Nieszpo­
r y  w tym dniu ceUbroiwsł W. JX. Studziński, a Kazał 
W . JX. Kanonik Bojarski. Po Proceszji. JW. JX. B> 
skup B a ra n o w sk i, znowu udziel ł  wiernym SAKRA­
MENT Bierzmowani*. Nadszedł, nareszcie daiąń, w któ­
rym odbyć się miało p  ś im ***^ Szpilek. W- dniu tym, 
który był dniam imienin JW. j x  B:skup» DyecezjiPień- 
hfi««kirgos Jego Exctlencja przyjmował w m itszken’u 
sw ojtm  D u c h o w i e ń s t w o ,  Włedze miejscowe, Demy i

Obywateli spieszących złożyć dostojnemu Paste rzowi 
najszczersze życzenie. O godz: 9ej, JW. Pasterz zn ajdo- 
wał się na Mszy Stej pro-Pontifice, przez JW . JX. Suf- 
fragana Baranowskiego odprawionej; po której, Ducho­
wieństwo stosownie do Rytuału, odśpiewało Hymn dzię­
kczynny Te Decm. O godz: lOej JW. JX. Biskup Pień­
kowski, zaintonowawszy V e n i  C r e a t o r ,  odśpiewał pon- 
ty fikaluie Summę w assystencji licznego Duchowieństwa, 
przy napływie kilku tysięcy ludu. X. Prokop, Gwari\jan 
XX. Kapucynów Lubelskich, w pięknem Kazaniu do­
wiódł, jak wielkie i szlachetne jest poświęcenie się tych 
zacnych Niewiast, co z zaparciem się samych siebie, nio­
są usługi nieszczęśliwym bliźnim. Po Summie, zaintono­
wano Litanją do W s z y s t k i c h  SS., i nastąpiła Uroczysta 
Processja do Szpitale. Za Krzyżem, postępowały massy 
ludu. Bractwa zobrazamiichorągwiami,Duchowieństwo, 
nareszcie pod baldakinem, dwaj Biskupi JJW W . JJXX. 
Baranowski i TeraszkieuHez, w Poutyfikalne szaty 
przybrani. Za całym dopiero Orszakiem, otoczone gro­
nem najszanowniejszych Dam w Powiecie, postępowały 
czcigodne Córy Sgo W i n c e n t e g o  a Paulo, niosąc w ręku 
gorejące świece,jako gedłonauki CHRYSTUSA »Niechaj 
świeci światłość wasza przed ludźmi, aby widzieli uczyn­
ki wasze dobre, i błogosławili O j c a  waszego, który jest 
w Nieblesiech,” (Ew: Śgo M at:, V— 16}. Uroczysty to 
był widok! Łzy błyszczące w niejednem oku, najlepszemi 
były świadkami wdzięczności dla tych prawdziwych Po­
słanek B o ż y c h !  Niczego też nie szczędzono ze strony 
Władz miejscowych i mieszkańców miasta, aby uświe­
tnić tę rzadko tratiającą się Uroczystość. C ała  droga któ­
rą  Orszak processjooalny przechodził, usłena była zielo­
nością, umajona drzewkami. Za z b l i ż e n i e m  sięProcessji 
przed gmech Szpitalny, wyszedł na jej przyjęcie JW. JX. 
Pasterz Dyecezji, otoczony Duchowieństwem i Członka­
mi Rady Opiekuńczej- Prezydujący w niej JW . W łady­
sław Kulikowski zabrał głos, i w treściwych słowach 
wynurzył przedewszystiiiemdzięki Najwyższej Opatrzno- 
ści, przy biedzenie do skutku powziętych zsmiarów,
pę&$dstawił cały bieg i z h h ń  Obywateli dla dobra ludz­
kości, i podziękowawszy wszystkim trzem Dostojnikom 
Kościoła, że raczyli przybyć i przodkpw&ć lodow lw  mo­
dłach, dla uproszenia Opieki N a j w y ż s z e g o  nowej Insty­
tucji, prosił JW. Pasterza o jej poświęcenie i błogosła­
wieństwo. Wtedy JW. JX. Biskup Pieńkowski, z pocie­
chą w sercu dopełnił obr?<ędu, poświęciwszy Kaplicę i 
emacb cały, przemówił da obecnych : objawił swoję ra­
dość, że znalazł tak wielką wiarę w synach Kościoła, po­
dziękował wszystkim, co jakimkolwiek sposobem przy­
łożyli rękę de wzniesienia dobroczynnego Zakładu,zachę­
cił do nieustawaniąna drodze poświęcen.i Pasterskim g ło ­
sem miłość braterską wszystkim zalecił. Skoro JW . Pa­
sterz naukę swoją skon zvł,processjona!uy orszak w tym 
samym porrądką, śp iu ^ jT 1 ‘ teeq : Kto się w Opiekę 
poda PAKU swemu, powrócił do Kościoła, gdzie 
JW . JX. Suffragun Baranowski, Hymnem Te Bepm, 
Uroczystość zakończył. W Kaplicy zań S z p i t a l n e j  po jej 
benedykrji, pierwsją Mszę Stą odprawił Kapłan Zgro­
madzenia XX. Missjonarzy W. JX. Dmochowski, Dyre­
ktor Seroiuacjum Lubelskiego, na której znajdowały 
się Siostry Miłosierdzia, chorzy ' garstka pobożnych, 
jaka się turo pomieścić mogła. Taką koleją upłynęły 
dni religijnej pociechy w mieście Hrubieszowie, i na



d łogo  pam iętne zostaną w całej H rnb'eszow skiej ziem?, 
p iękną zająwszy w kronice jej kartę. W szyscy z wielkim 
w spółczuciem  9ą dla nowej Instytucji, a szanow ne Czy­
telniczki nasze, tamtych okolic,powzięły.jak słyszeliśm y, 
zam iar zaopatrzyć lepiej W estyarnią Szpitala, k tóra w e­
d łu g  ich uznania, nie dosyć jeszcze odpowiada celowi. 
Kie wątpimy, że zamiar ten poczęty w  łon ie  k ilku  Dam 
zacnych , w krótce dojrzeje. Miło nam  wtedy będzie 
w im ieniu S ióstr Miłosierdzia, i tych nieszczęśliwych, co 
pod ich skrzydłam i szukają opieki, złożyć im za to p u ­
bliczne podziękowanie.

Korzystając z tej sposobności znakomici Obywatele z 
P tn  H rubieszowskiego, pragnąc uczcić zebranych w je* 
dnem  gronie razem trzech dostojnych B iskupów , oraz 
dzień imienia Pasterza Dyecezji, JW . JX. W incentego 
P ieńkow skiego, wydali w doiu kończącym obchód u ro ­
czystości, w spaniały obiad, w którym  około  pó łto rasta 
osób, równie Duchownych jako  świeckich, złożonych 
z W ładz miejscowych i Obywateli, udział przyjęło.

U wód m ineralnych w Szczawnicy, w dniu 20ym  S ie r­
pnia r. b., po długiej i dolegliwej słabości, zeszła z tego 
świata, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, ś. p. Leokadja 
z Rómockich C yp rys iń sk a , żona Obywatela m. W arsza­
wy. Z w łoki te j wzorowej Chrześcjaóskiej niewiasty, 
zostawiającej w niepocieszonym sm utku ow dow iałego 
Męża i czworo osieroconych Dzieci, przeprow adzone zo­
sta ły  z obrzędem religijnym  w d. 22 b. m ., na temczasowe 
pomieszczenie do familijnego grobu gościnnego Dziedzica 
Szczawnicy W. de S za la j,  dopóki nie będą m ogły  spo­
cząć obok zw łok matki na sm ętarzu Powązkowskim  pod 
W arszawą. Nabożeństwo żałobne w dniu następnym  
w K ościółku miejscowym , z wszelką uroczystością od - 
praw ionem  zostało. Komu znane były religijność i cno­
ty, w zniosłe przymioty duszy i uczucia ś. p. L eokadji, 
ten oceni całą boleść pozostałej po niej Rodziny i d o ­
tkliw ą stratę zasmuconych Jej skonem  Przyjaciół. Jak 
życie Jej było  pełne bogobojności i cichego poświęcenia, 
tak śm ierć Jej była pełua spokoju i rezygnacji. Wieczny 
spokój Jej duszy.

Niedawno głęboki sm utek nape łn ia ł serca i m alow ał 
się na twarzach wszystkich mieszkańców K ołodna, (wsi 
w Powiecie Krzemienieckim leżącej). JW . Adam S w ie j-
kow ski, były  M arszałek Krzemienieckiego Powiatu, 
Mąż ze swych cnót staropolskich i prawdziwie patryar- 
chalnych słynny, powszechnie na W ołyniu szanowany, 
kochany i uwielbiany, w ciężką i niebezpieczną za­
padłszy chorobę, zdaw ał się już blizkim być śm ierci, a 
żalem zdjęta i niczem niepocieszona rodzina chorego, 
otaczając wraz z licznie zebranemi Przajaciołm i, Zna- 
jo m e m ii D om ownikam i, łoże jego bo lesń , z trw ogą i 
rozdarłem  sercem , oczekiwała co m om ent chwili, 
w k tó rej ten wzór Ojców, Panów i Obywateli, ziemię 
opuści na zawsze. W szakże, dziś znowu, nad wszelkie 
spodziewanie. Jego czerstwem i dobrem zdrowiem  cie­
szymy się, dziś znowu m iejsce sm utku i zwątpienia, 
żywa radość, żywa i nigdy niewygaszona ku BOGU 
wdzięczność zajęła, dziś znowu możem do Nieba go rą­
ce z8syłflć m odły , o pom yślność doczesną tego, które­
gośm y nieochybny zdaw słosię  przed chwilą skon o p ła ­
kiwali. S ław a tego cudownego uzdrowienia, po BOGU, 
należy się Panu Herm anowi Rosenohl, m iejscowem u

Doktorowi, Człowiekowi rozum u i serca pełnem u. O d­
stąpiwszy od wszystkich innych na konsylium  wezwa­
nych Lekarzy, którzy stan chorego uznali za śm iertelny 
i  wieuleczony, zostawiony właguyjjj swym siłom* 
potrafił on swoją przytom nością um ysłu , swoją g łębo­
k ą  znajomością medycyny, sw oją energ ją, sw oją nie­
zm ordow aną pracą, zwalczyć straszną chorobę i grożą­
ce nam odwrócić nieszczęścia. Tobie więc zacny, św ia­
t ły  Doktorze publicznie najczulsze, z g łębi duszy po ­
dziękowanie składam y. Nieraz już uratow ałeś od śm ier­
ci tych, którzy u wrót g robu  stali, nieraz ju ż  twoje tra ­
fne, szczęśliwe i często zadziwiające kuracje, pow sze­
chny szacunek, powszechne Ci uwielbienie zjednały* 
ale nigdy jeszcze T w oja nauka, Twoja biegłość w sztuce* 
jakiej się oddajesz, i ta gorliw ość z jaką  poświęcasz się 
wszystkim, którym  ulgę, pomoc, wsparcie nieść potrze­
ba, jawniej i dobitniej jak  w tem  ostatniem  nie okaza­
ły  się zdarzeniu; nigdy jeszcze żywszej i szczerszej k u  
sobie nie obudziłeś wdzięczności, nad tę, którą Ci serce 
nasze do skonu zachowa. Tyś nasze łzy żalu i boleści* 
w  łzy  pociechy i szczęścia przem ienił; niechże te łzy, 
k tóre BÓG widział i policzył, w zdroju ła sk  i pomyśl­
ności na głow ę Twą spłyną; niech BÓG, którem u tak  
w iernie, w Tw ojem  wiclkiem i tak dobrze przez Ciebie 
zrozuraianem  pow ołaniu służysz, wzmacnia Twoje siły , 
przedłuża Twoje użyteczne dla ludzkości życie, abyŚ 
m ó g ł jeszcze niejedno w ątłe zdrowie pokrzepić, n ie je­
dną łzę boleści otrzeć, niejedną w sm utku pogrążoną 
Rodzinę pocieszyć, zachowując drogie jej sercu istoty.—  
Jeden z Członków  Rodziny Sw iejkowskich.

Pomiędzy najrozliczniejszemi w składzie zagrani­
cznych fortepjanów  przy ulicy Miodowej, instrum enta­
m i, począwszy od pianina lub  m elodikonu, do instru ­
m entów Erardow skich, Plejelowsfeich i tylu innych ró ­
wnie g łośnych w  Europie, uważaliśmy organki, zasłu - 
guiące także na wspomnienie. O rgany te, są dziełem P . 
G uzow skiego , uczqia P. R iem era, twórcy Sto Krzyzkich 
organów , posiadają 4 g łosy , i po wypróbowaniu onycb, 
okazało  się, że m ogłyby śtać się wiel 3e pożytecznem i 
w  niektórych Świątyniach P a ń s k ic h , a szczególniej teź 
po wsiach, pozbawionych organów Kościelnych.

P . R e d a k to rze  ! Kiedy przez przychylne otw arcie 
szpalt pisma niniejszego, cierpiąca w rozmaitych odcie­
niach ludzkość, niezliczone odnosi korzyści, w jej prze­
to  imieniu proszę Cię o zamieszczenie załączonego arty ­
k u łu . W roku zeszłym mieliśmy w W arszawie Pana A . 
Oelsner, przybyłego z W rocław ia operatora nagnio tków , 
k tóry bardzo zręcznie i bez bólu robiąc operacje k ilka 
tylko m inut trw ające, albo na zawsze, albo przynajm niej 
na kilka tygodni uw alniał zgłaszających się od dotkli­
wych cierpień, co mu wiele osób wraz ze m ną zawdzię­
cza. Pan Oelsner, przyrzekł nam przybyć w m iesiącu 
Marcu r. b. do W arszawy, nieoglądam y go jednak dotąd. 
Niech Pan Oelsner nie sądzi, że są osóby, które będą 
m iały do niego pretensje, że nagniotki pom im o dopeł­
nionej operacji powróciły się, niech przyjeżdża do War­
szawy, przyjm iem y go szczerze, z wdzięczńośc!ą, ka­
żdy cierpiący chętnie zgłosi się do niego, aby ponow ił o -  
perację, która na kilka tygodni najzupełniej usnwa cier­
pienia. Więcej od niego nie żądamy, lubo są osoby k tó ­
re  na zawsze środkiem  przez P. Oelsner, pozbyły się ich 
zupełnie. —  J. J. pod Nr 2163  zamieszkały.



W czoraj, o® posiedzenia centralnem  W arsze: Towa: 
D obr:, odbytem pod przewodnictwem JW . JX. Pijalko- 
ic tk ie g o , Arcy Biskupa W arsz:, M etropolity, Prezess te­
goż Towarzystwa, rozdano obecnym  Członkom  druko­
w ane sprawozdanie z działań Tstwa za r . 1857, a które 
dołączym y do exem plarzy K u rjera  na Warszawę. Na­
stępnie zatwierdzono przedstawiony rachunek z Teatru 
Amatorskiego, w sali Tow; Dobro:, na korzyść ubogich, 
pod opieką Tstwa będących, podług którego to rachun­
ku , przychód ze sprzedaży biletów wejścia uczynił rs. 
1,147, a że wydatki na koszta urządzenia stałej sali, o r­
kiestrę, św iatło i t. p., wynosiły rs. 640 kop. 28, przeto 
pozostało  czystego dochodu rs. 506 k. 72. U chw alono 
podziękowania na piśm ie od Tstwa, Am atorkom  i Ama­
to rom , którzy przyjęciem i odegraniem  ról w przedsta­
wieniach tego Teatru, przyłożyli się do osiągnienia po­
wyższego dla biednych rezultatu. Również zatwierdzo­
n o  rachunek z dochodu i wydatków z funduszu zebrane­
g o  z loterji fartow ej i zabawy muzykalnej w Ogrodzie 
Saskim  w r. b., na korzyść zakładów sierot, pod opieką 
T stw a zostających. Czysty w pływ  z tego źródła, wyno­
s i ł  rs. 4 ,267 b. 38. Szczegółowy oddzielny rachunek, 
ogłoszony drukiem , dołączymy także do exem plarzy Ku­
r je r a .  Uchwalono podziękowanie na piśm ie od Tow a­
rzystw a, Dyrektorowi O rkiestry Berlińskiej Panu E m a­
nuelowi Bach, który bezinteresow nem  wykonaniem 
m uzyki z ca łą  orkiestrą , podczas pom ienionej zabawy, 
przyczynił się do powiększenia dochodów dla sierot.—  
Z  kolei Prezes Administracji Ogólnej, JW . Piotr Hr: Łu­
bieński, przedstaw ił wnioski decyzji Zgromadzenia Cen­
tralnego  wymagające, które zatwierdzone zostały. Do­
n ió s ł  Towarzystwu o znaczniejszych wpływach oa k o ­
rzyść ubogich pod opieką Towarzystwa będących, po ­
między którem i: JW . JXiądz Arcy-Biskup F ijałkow ski, 
P rezes Towarzystwa, uczynił ofiarę na wieczysty fun­
dusz sal ochrony w kwocie rsr. 900; JW . Jenerałow a 
S zy p o w ,  O piekunka Towarzystwa, zw ykłą składkę ro ­
czną na ochrony, rsr. 75; JW . Rz: Radca Stanu Mas­
son , Członek Towarzystwa, złożył tytułem  jednorazo­
w ej ofiary, na rzecz starców i kalek, rsr. 50 . Z poran­
k u  dram atycznc-m uzykaloego Pani R istori, urządzone­
g o  w gmachu Towarzystwa, w płynęło na fundusz sal 
ochrony , rsr. 227 k. 30; ofiarowany przez PP. Zm yo- 
sk iego  i Tabachiego, czysty dochód z pierwszych 3ch 
dni Wystawy nieustającej Sztuk Pięknych, uczynił ru ­
bli srebrem  66 kop: 4 11/*, licząc w to i wpływ z kata­
logów , dostarczonych kosztem W łaścicieli Wystawy. 
Nadto, zsproszore zostały do grona Opiekunek Towa:, 
JJW W . i W W . Helena z Skrzyńskich Hr: O strow ska, 
Marja z Orsettich Hr: Łubieńska, Jadwiga z Hr: Ilińskicb 
S tecka , Teressa z W ójcickich Z dzitow iecka  i Marja 
z  Hr: Nesselrode K alerg is . Do grona Członków  Towa:, 
zap roszen i; JJW W . i W W. Kanonicy M etropolitalni: X. 
P ra ła t  Benedyt W y szyń sk i, X. P aw eł R zew u sk i i X. 
Ferdynand  D ziaszkow ski, oraz po dopełnionem  ballato- 
•waoiu, Hr: W ład; Łubieński, Sewe: C za rto ry sk i, K cr- 
w in -Ig n: S zy manow*ki, Karol Naimski, Dr Med: Alex: 
Hoffman, Pom ian-Jan Z akrzew sk i, W łady: Cichorski, 
K arol K ornecki. Aug: Radwan, Dr Medy: Stani: Jani­
kow ski, A polio:  N apolski i Leon K arasińsk i Budow ni­
czy Banku P o ls k ie g o .  Nakoniec z p o w o d u  nastąp ionej  
zm iany w o b o w ią zk a ch  Członków, wybrano W. Karola

Jeziorańskiego, dotychczasowego Sekretarza W ydziału 
Ekonom icznego, na Sekretarza Administracji O gólnej, 
oraz zaproszono: W. Florjana H ersztopsk iego , do 
nadzoru fabryki Instytutowej; W . Leona R akow skiego, 
na Opiekuna O chrony IV; W. Jana K rasuskiego, na O - 
piekuna 2go O chrony II, tudzież W. Franciszka Rutko­
w skiego, na 2go Opiekuna Ochrony VI.

Niegdy wojak, dziś starzec 73 letni, a do tego z łożo­
ny chorobą, i dotknięty kalectwem M ichał B., zam iesz­
kuje w domu W . Kielca, przy ulicy Królewskiej. A po ­
nieważ wiemy, iż wielu z Czytelników i Czytelniczek K u ­
r je ra ,  p ragną wiedzieć o tego rodzaju osobach, przeto 
donosim y im o tern, nadm ieniając że kilka dopiero tygo­
dni upływ a, jak starzec ten pow rócił do W arszawy.

Zawiadam iam  W W . Doktorów i szanow ną P ubli­
czność, iż do sk ładu  wód m ineralnych naturalnych nad­
szedł świeży transport wody Spa Poucbon; kąpiele Vichy 
i Karlsbadzkie w form ie m ydła sprudlow ego, o k tó­
rych skuteczności najznakom itsi Lekarze przekonali 
się.—  D. T. Heinrich, obok XX. Reformatów, przy ro­
gu ulic W ierzbowaj i Senatorskiej.

Ogłoszono ta x ę  bułek i  chleba, o ra z m ięsa, na m ie­
siąc W rzesień r. b . : b u łk i m ątowej funt kop: 71/ 2; jedna 
bu łka za kop: 1, ma ważyć zoło: 13; strucli m ątow ej 
fun t kop: 4; b u łk i z pośledniejszej m ąki fun t kop: 31/*; 
b u łk a  za kop: I , ma ważyć zoło: 28; strucli z takiejże 
m ąki funt kop: 372) chleba sto łow ego z takiejże m ąki 
fun t kop 3 i / 2; chleba żytniego pytlowego, oraz z m ąki 
M łyna Parow ego, fun t kop: 2; chleba razowego fun t 
kop: F /z - —  Mięsa w ołow ego funt kop: 7; krow iego  
lub  z bukatów  funt k o p :6 7 2; za polędwicy fun t kop: 14; 
w ieprzowiny ze skórą  funt kop: 7; schabu fun t kop: 6 ; 
baraniny funt kop: 6.

Targi na bydło w Pradze, przypadające w dniach 10 
i 24  W rześnia i Igo  Października, odbywać się będą 
w dniach 8, 22 i 29 W rześnia r. b., a to z powodu 
Św iąt uroczystych u Starozakonnych. O czem intere­
sow aną Publiczność niniejszem zawiadamia się.

W czoraj w Teatrze Wielkim przyw ołani zostali: po  
O perze H alka, P anna R ivo li 2-kroć, Panna Chodowie- 
cka, PP: D obrski 2 -kroć i Ziółkow ski.

Ponieważ wiele osób zapytuje się, co by ło  powodem 
zamieszania w orkiestrze teatralnej w czasie przedsta­
wienia Fausta  (baletu), w inniśm y objaśnić, iż powodem 
tego, pod koniec aU u ostatniego, by ło  zasłabnięcie na­
g łe  jednej z tancerek i brak czasu do uprzedzenia o tem 
P ana Muncheimera, dyrygującego o rk iestrą , który je­
dnakże przytom nością um ysłu , wszystko do w łaściw ego 
porządku przyw rócił.

Kurs w czorajszy: za p ó ł- im p e r ja ły , dają rs. 5 kop: 
45; za oblig i Skarbow e  oprócz kupo u, żądają rs . 9 3  
kop: 33 , wartość kuponu rs . 1 kop: 662/ 3; za l is ty  z a ­
staw ne  Ulgo O kresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
79, w artość kuponu kop: 1173-

K om pan ja  m uzyczna, która wczoraj da ła  się słyszeć 
w Nowej Arkariji, g rać  tam będzie ju tro  i w Sobotę, 
czyli trzy razy każdego tygodnia, to j e s t :  W torki, 
Czwartk i i Soboty.

W czorajsza zabawa w D o lin ie  Szw ajcarskie j ,  na benefis 
Pana E m a n u e la  Bach , przez orkiestrę B erlińską  w w sp ó ł­
działaniu  Panny  Anny M atuszew skiej, Forteujanistki, 
tudzież 12sto-letniej Panny Julji P is to r , Arliatki, od-
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byta, jako złożona z doborowych znakomitą sławę po­
siadających utworów, wzbudziła niezwyczajny i prawdzi­
wy zapsł, nie szczędzono też grzmiących oklasków po 
każdym ustępie, a oprócz tego Panna Matuszewska, 
Panna Pistor i P«n Bach.%dostąpili zaszczytu w kilko- 
krotnych przywołaniach. Ze jednak pomieniony koncert 
z przyczyny całodziennego wczoraj deszczu, nie spro­
wadził spodziewanej ilości słuchaczów, a ztąd widokom 
do jakich był skierowsny, nie odpowiedział, przeto W ła­
ściciele Doliny Szwajcarskiej, dochód z jutrzejszej zaba­
wy muzykalnej, o godzinie 5x/ 2 po południu rozpocząć 
się mającej, również na korzyść Pana E. Bach przezna­
czyli, a podczas zabawy takowej, na ogóloe i powszechne 
życzenie grona obecnych osób, cały w zupełności p ro­
gram składający się z dzieł, które w podobnym sk ła ­
dzie muzyki, nie tak prędko kiedykolwiek słyszeć się 
dadzą, powtórzony zostanie.

Pan A. O. Zaleski, w łaściciel m agazynu  przy  ulicy 
S en a to rsk ie j, w y jech a ł do Paryża i Lyonu, dla sp ro w a­
dzenia św ieżych tow arów  na  je s ień  i zim ę.

A n g l j a .  Londyn, 26go Sierpnia. —  W  dniu 2gim 
Września, odbędzie się posiedzenie Rady Tajnej w Os­
borne, na kłórem Królowa będzie prezydować.—  Poseł 
Turecki miał wczoraj konferencją z Lordem Derby, 
w mieszkaniu tego ostatniego.—  Kompanja Wschodnio- 
Indyjska, odbyła wczoraj zgromadzenie jeneralne w In- 
dia-House. Prezes, Sir V. Currie, przedstawił wniosek 
udzielenia jednemu z najzasłożeńszych Urzęduików 
Kompanji, Sir Johnowi Lawrence, pensji emerytalnej 
20,000, fon: szl:, która się ma liczyć do dnia wyjścis je ­
go ze służby. PP. Crawshay, Jones i Lewin, sprzeci­
wiali się temu, obwiniając Sir J. Lawrens, naprzód, iż 
wbrew zasadom i tradycjom Kompanji popierał siłą  pro­
pagandę Cbrześcjańską w Indjach, a powtóre, łe  po­
chwalił i zalecił krwawe środki, przedsięwzięte przez 
Komissarza Cooper i P. Montgomery w Pendżabie. 
Trzej pomienieni Członkowie byli jedynymi sprzeciwia­
jącymi się wnioskowi, który śród ogólnych oklasków 
przyjęty został.— Jeden z dzienników Dublińskich donosi, 
że ma być mianowanych czterech nowych Feldmarszał­
ków: Xiążę Cambridge, Jenerał Sir Howard, Douglas 
i Jenerał Lord Clyde.— Wkrótce znowu 1,530 ludzi 
odpływa do Kalkutty, a200 doKurratszi.— Nowa inspe­
kcja koszar w Chatham, przyniosła owoce. Jenerał Peel 
rozkazał między innemi ulepszeniami, aby nadal w ko­
szarach, w jednej izbie nie 18tu lecz tylko 12tu żołnie­
rzy się mieściło.— Onegdcj rano przybyła do Spithead 
eskadra Rossyjska, składająca się z dwóch korwet i kiip- 
pera. Płynie ona z Kopenhagi a udaje się na Ocean Spo­
kojny.— Jeden z Urzędników Poselstwa, który nieda­
wno wrócił z Tunis, obwinia w artykule do Times po­
danym Europejczyków na Wschodzie zamieszkałych, o 
przyczynienie się swą nieczystością do rozszerzania za­
razy. Ulice przez -rabów zamieszkane, są zwykle daleko 
zdrowsze i czystsze. — Wóz pogrzebowy, na którym, 
przewieziono do grobu na wyspie Stej H e l e n y  zwłoki 
Napoleona, j e s t  już odnowiony i stoi w Woolwich, ale 
nikomu nie dozwslsją go oglądać. (Steats Anz:).

A u s t r j a . Tryest, 26go Sierpnia.—  Przybyli t u : P. 
Lesseps i Lord N s d k o n n i s s s r z  wysp Jońskicb. (Neue 

Pr: Ztg).

F ra n c ja .  P aryż, 26go Sierp :.— Wyjazd Cesarza i 
Cesarzowej doBiarritz, oznaczony na Poniedziałek, zno­
wu jest wątpliwy. Jako przeszkody przytaczają, już to 
ślub Marszałka Pelissier, już to niepogodę, już wreszcie 
pogłoski o niepomyślnym stanie zdrowia w okolicach 
Biarritz. W każdym razie wyjazd nie nastąpi przed 8m 
Września. — Marszałek Pelissier wczoraj przybył tu 
z Londynu, dla poczynienia przygotowań ś l o b n y c b .  Dziś 
m iał posłuchanie u Cessrza w St. Cloud. —  Tylekroć 
zapowiadane wznowienie stosunków dyplomatycznych
z Neapolem, ma wreszcie wkrótce przyjść do skutku___
Lord i Lady Palmerston, wczoraj byli w St. Cloud; Ce­
sarz rozmawiał długo i poufnie z Lordem, a Cesarzowa 
zaprowadziła swych gości do Cesarzewicza.— Przed kil­
ku miesiącami, Królowa W iktor ja, jak wiadomo, przy­
słała Cesarzowi, działo polowe z lawetą i jaszczykiem, 
wykonane podług nowego pomysłu. Cesarz odwdzię­
czając się za ten dar, kazał odlać w Douai, a wykończyć 
w Paryżu haubicę 12 funtową, własnej konstrukcji, i 
dał jej nazwę Alliance. Ma to być wzór prostoty, pię­
kności i stosowności. Działo to, po obejrzeniu go przez 
Cesarza, wysłane zostanie w darze Królowej Angiel­
skiej.—  Z wyjątkiem Jour: des Debats, żaden z dzien­
ników Paryskich nie powtórzył mowy Pana Persigny, 
raianej w St. Etienne.— Minister Oświaty wzbronił prze­
łożonym pensji Panien, odgrywania sztuk teatralnych 
przez też Panny, przy uroczystościach rozdawania na­
gród.—  W końcu Września odbędzie się w pałacu prze­
mysłowym w Paryżu wystawa kwiatów i ow oców , 
w której Algierja weźmie znaczny udział. — Krąży po­
głoska, że Xiążę Napoleon zaślubi Xiężniczkę Klotyldę 
Sabaudzką, najstarszą córkę Króla Wiktora-Emanue­
la ligo. (St: An:).

G recja . Ateny, 21go Sierpnia, (telegram). —  Porta 
domaga się odwołania Konsula Jeneralnego Greckiego 
z Kandjl. — Dzienniki tutejsze prowadzą ciągle żywą 
polemikę przeciw Posłowi Bawarskiemu. —  Zaprowa­
dzone zostały surowe przepisy kwarantanowe. (St:Anz:).

Turcja . Konstantynopol, 21 go Sierpnia. —  Dekret 
Snłtański nagania nieporządny i marnotrawny zarząd 
listy cywilnej Sułtana. — Minister wojny Riza-Pasis, 
został Wielkim Ochmistrzem Pałacu i zarazem Wielkim 
Mistrzem artylerji; /ze t-Pasza Gubernatorem Trapezun- 
tu, a Mehmed-Pasza, b. Gubernator Bośnji, Gubernato­
rem Aleppo. (St: Anz:).

Porta mianowała Komissję dla odbudowania fortyfi­
kacji Karsu i innych miejsc. (Ind: Belge).

S Z A R A D A .
O j ten  p ie rw szy ,  jego  w  św ięc ie , 
W  ró żn y ch  m iejscach  w y n ajdziec ie , 
J e s t  i w  piecu  i w  kom inie,
I gdzie o k rę t  p ręd k o  p łyn ie ,
1 w fa b ry k a c h , na ko le i,
J e s t  i w  se rcu  w śró d  nadziei;
L ecz  p rz y  w spó lnej dz^iś ch c iw o śc i 
T am  niedługo pono gości.
A zaś w s z y s t e k  ten je s t  wiecznie 
Zimny jako d ru g i  wstecznie;
.lemu pierw szy*  d o b ry  P a a ie  
W  se rcu  nigdy nie p o s tan ie ,
Jest  ma wprawdzie drogo cenny, 
Ale ja k i?  ot, kuchenoy.

(Zeszła Szarada, D ukaty)-
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R o z m a i t o ś c i .  —  Młoda k o b i e t a ,  w obwodzie Tarno­
wskim (w Galicji), s k u t k i e m  jak się zdaje uderzenia po ­
karm u na mózg, wpadła w obłąkanie i wyprawiała krzy­
ki. Lekarka wsiowa narsiła mężowi chorej, by ją  za­
kopano w ziemi po szyję, a ziemia chorobę z niej wy- 
Ci? 1l Dlt-  . ra* *ez roQz ze 8|s iadaini jęli się kopsć dół 
głęboki, i podczas chłodaej nocy, wsadzili do tego dołu 
obnażoną i skrępowaną niewiastę i szczelnie po szyję 
ziemią utkali. Ze to się działo w nocy i w miejscu odo- 
sobnionem, przeto krzyki nieszczęśliwej nie doszły uszu 
rozumniejszych sąsiadów; aż dopiero nad ranem czeladź 
plebańska usłyszawszy jęk ludzki z daleka, doszła za 
tym głosem do miejsca, gdzie pod płotem wyglądała 
z ziemi głowa z zsiniałą twarzą. Proboszcz miejscowy 
wyratow ał tę ofiarę przesąd a, a gdy ją  wydobyto z zie­
mi, zmęczona, schorzała i zlękniona, uciszyła się n ie­
co, co obecni wieśniacy przypisywali wpływowi ziemi, i 
twierdzili, że gdyby jej zawcześoie nie wydobyto, była­
by  w zupełności odzyskała zmysły. W parę dni pó­
źniej obłąkanie wzmogło się jeszcze i musiano nieszcsę- 
śiłiwą odwieść do zakładu obłąkanych. Nasuwa się tu 
spostrzeżenie, które zasługuje na pilniejsze zbadanie, że 
w  wielu miejscach panuje u ludu mniemanie, jakoby 
ziemia wyciągała choroby z ciała ludzkiego. —  Dzien­
niki tak krajowe jak i zagraniczne pisały już szeroko
0  zaborze i zamierzonem przewiezieniu do galerji Paryz- 
kiej obrazu Malarza Volterra, który znajduje się obe­
cnie w Rzymskim Kościele delta Trinita dei Monit, 
gdzie od wielu wieków bywał przedmiotem podziwu. 
W łosi uważają utratę obrazu tego niemal za klęskę na­
rodową, a Liiigi Pasmrini z Florencji,  zaprotestował 
publicznie przeciw temu zaborowi i przewiezieniu, d o ­
wodząc, że jako ostatni potomek f;milji Orsinich, która 
według obyczaju Rzymskiego, kazała niegdyś dobudo­
wać Kaplicę poboczną do tego Kościoła, gdzie się obraz 
rzeczony od niepamiętnych czasów znajduje, ma prawo
1 do tego obrazu. Pasterini jest we Florencji Dyrekto­
rem  Archiwum Państwa, i znanym jest światu uczo­
nem u; udał się także i do Rządu P a p i e z k i e g o ,  by w  dro­
dze administracyjnej niedozwolono zabierać obrazu tego 
z Rzymu. Otrzymał jednak taką odpowiedź, że Rząd 
P a p i k z k i  nie może prawnie oprzeć się temu, chociaż 
radby o b m  ten zatrzymać w Rzymie, i radzi P. Passe- 
riniemu, by sprawę tę wytoczył przed sądem i wyrok  
pomyślny uzyskał.  Pasterini poszedł, jak słychać, za 
tą  radą, a na poparcie pretensji swych i to przytoczył u 
sądu, że zabytki tego rodzaju, powinny zawsze zostawać 
w posiadaniu potomków fundatora. Rząd Francuzki u- 
trzymnje jednak, że Kościół della Trinita dei Monti, 
jest od czasu fundatora swego Karola VI/lgo, własno­
ścią narodu francuzkiego, który jeszcze za piewszej re ­
wolucji francuzkiej zniósł wszelkie prawa patronatu co 
do Kościołów i Plebanji Kościelnych. Mimo to znajdu­
je  s«ę obraz rzeczony dotąd jeszcze na miejscu, i sp o ­
dziewać się, że Rząd Francuzki nie zechce drażnić uczu­
cia mieszkańców włoskich tym niewczesnym zaborem 
pamiątki ich narodow ej .—  W Londynie pojawiły się 
P a m ię t n ik i  Loli Siontez. Autorem ich jest niejaki Reve­
rend C. Chauncey Burr, o którym amerykański dzien­
nik powiada, że Jest doradzcą, sekretarzem Loli Montez, 
oraz filozofem^ (philosopher). —  W Bulgarji wezbrały 
rzeki po wielkich ulewach, w drugiej połowie Lipca, i

sprawiły nadzwyczajne spustoszenia, osobliwie u po­
dnóża Bałkanu. Najbardziej ucierpiało miasteczkt) G ra­
bowo, w którego bazarach złożone były znaczne zepa- 
sy towarów. Ulice są zburzone, mosty pozry wane, m łyny  
i domy pozapadały się, a wiele trzód uniosła powódź aż 
doD uoaju .—  »Co to jest 8ymfonja,« zapytał nie muzy­
kalny młodzian, podobnego sobie. »Jak to nie wiesz, od- 
rzek ł tenże, jest to rzecz, za którą  się płaci dwa złote.*

PRZYJECHALI WARSZAWY.
Bartkowski Leoo Ob: z Mikołajewka nr 58 i; Celiński Lud: Ob: 

z Zelazny nr 584; Kruszewski W alenty Oby: z Radomia nrG34; 
Lichaczew And: Sekr: Koleg: z Petersburga nr 634; Przedpełski 
Stan: Oby: z Lublina nr 625; Trąbczyński Stau: Ob: zOdrzywołka 
nr 584.

W yjechali: Bratoszewski Jan Ob: do Wazeliny; Xżę Golicyn 
Mich: Kornet Gwardji do Petersburga; X. Kuliński Tom: Kanonik 
do Kielc; Moniuszko W ład: Ob: do Gub: Grodzieńskiej.

Przyjechali koleją żelazną: Broński Jan dym; Porucz: z P ary ­
ża nr 625; Blum Stan: Doktór z Prus; Cbomińska Aniela Art: Dram: 
z  Drezna nr51; Hirszenfeld Robert fabrykant wyrobów chemicz: 
z Wiednia nr 1599; Niedziałkowska Anna Żona Obrońcy Senatu 
z Drezna nr 1778.

W yjechali koleją żelazną-. X iądz Bartscb Hen: Pastor Ewan­
gelicki do Vichy: Passaka Rozalja Ob: do Krak owa.

o j D o v r e s r e s u
Sędzia Kommisarz massy upadłości Jana i Antoniny Małżonków

m T 7 Ż ~ V  ^  T s*y*t !Ł*c‘‘ wierzycieli massy „padtośei 
Małżonków Naumow, ażeby się dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) 
r .  b. » godz: 5 z południa, staw ili, w Tryb: Handl: w W arsza­
wie przy ulicy Długiej pod N r 549, a to celem podania Kan­
dydatów na Syndyków tymczasowych tejże massy.—  W siewo- 
łod I s t o m i n .
M g l Nowo otworzony M A G A Z Y N  M E B L I  przy ro - 
O L  S“ “ l‘« Mazowieckiej i Królewskiej, pod N r 1348, ma 

« Q U |d o  sprzedania M E B L E  Machoniowe i Palisandrowe
^ ^ ^ ^ w  najnowszem fasonie po cenie bardzo przystępnej, oraz* 
Meble s'wiezo sprowadzone z Francji, to jes t: Komoda Machonio- 
wa z Blatem Marmurowym, Zegar stołowy, Stoliczek roboczy |  
Łóżko podwójne. Jest także Garnitur składający się: z Kanapy, 
dwóch Foteli, dwunastu Krzeseł, prunelą krytych, i Stołu Tam­
że jest do zbycia Wina Stołowego 370 Butelek.
 -

BH/ilTHl ANGIEIiSHIE
Patentowane ^

2§i PASKI do Brzytew, nadeszły do Zakładu Optyczua-Me-tt?
chanicznego J. Pik, Optyka M. W ., i sprzedają się po c e - j ^

Jfnach  nader przystępnych.
—

Z okna 3go piętra pod Nr 543<z przy ulicy Długiej w d. 25 z. 
m. w południe, wypadł K O Ł N I E R Z  futrzany, z królików, 
włos czarny z siwym. Uprasza się o odniesienie takowego pod 
powyższy N r, do Rządcy domu, za przyzw oitą nagrodą; nad­
mienia się, że Kołnierz ten miał być podniesiony przez pewną 
Służąoą, a następnie przez dwóch Mężczyzn porządnieubranycb, 
odebrany.

P A S T W Y ,  do szycia bielizny i do nauki, są potrze­
bne przy ulicy Zakroczymskiej pod Nr 18-57, w domu 
W go Marenia , w dziedzińcu na prawo.

S  Ktoby potrzebował nebyć, za połowę kosztu, SZA 2 
§FY , RYGAŁY i t. p. Pcaedmiots, w dobrym stanie ,*  
S a  nabyte po jedoym z znaczniejszych Sklepów, niech]? 
®się zgłosi pod Numer 412, przy ulicy Krakowskie-® 
^Przedmieście, do Stolarz*. $

— “  ------------------------------- — - ------------------mmm,
Cało PIERW SZE P I Ę T I I O  z bal tonem, Piwnicą 

i Drwali ią, jest do wynajęcia z b m z  lub od Ś g o  Michała, 
na Nowem-Mieśjie pod Nrem 306.
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NAGRODY Rsr. 6.
Zgubieno M G A B B K  złoty, cylinder, o 4eh ka­

mieniach, kapsel złoty, cyferblat emaljowany, koper­
ta grawirowana, i rauty , N r w kopercie 4927 i 11. 

Znalazca zechce Zegarek ten oddać do Bobrzyńskiego jo d N r4 3 6
nrzy ulicy K rakow skie-Przedm ieście.
L  *_____  * ____

# Do N l i l i A D l  F 8 B F I W  w  Kantorze Loterji Ł i t - § j  
d w i k a  G i w a r t o w s k i e g o ,  nadeszły z Paryża nastę «  
jące Przedmioty* ktćre sprzedają się po cenach b a r -g  

dzo umiarkowanych:
POMMADE PłllLOCOME. fe
VINAIGRE DE TOILETTE. W
EAU DE FLEURS DORANGER. ą)|

! E \U  DE COLOGNE z Kolonji sprowadzona.
SAVONS THR1DACE et SOUVERAINS. 5

EAU DENTIFRICE. &
POUDRE DENTIFRICE.

COLD CREAM.
POUDRE DE RIZ.
EAU LUSTRA!E od łapieży.
CREME DE LYS do udelikatnienia twarzy.

.Przytem powyższy Skład ma honor donieść Szanownej Publi-i 
J c z n o ś c i ,  źe sprzedaje Paryzkie O C T 1 T  Tualetowe zF ab ry k ij 
m fio le ta , po Kop: sr: 60.

Knchoinośei pozostałe po Benjaminie Langner Młynarzu, 
i  po jego Żonie W ilhelminie z Micbelisów, jako to : Meble, Obra­
zy olejne i Koperszlycby, Miedź, Cyna, Mosiądz, Garderoba 
męzka, Bielizna, Zboże: to j e s t : żyto, pszenica, jęczmień,
Mąka, Krowa dojna i rć in e  drobiazgi, na skutek upoważnienia 
JW . Radcy Stanu Prezesa Tryb: Cyw:, i na żądanie Opieki niele­
tniej, sprzedane hędą przez publiczną licytację, w W arszawie 

pod Ń r 2307e, przy Młynie W iatraku przy drodze od szosę Ms- 
rymontskiej, wprost bastjonu po za Cy tadellą Alezandrowską ku 
rogatkom Powązkowskim prowadzącej, w  dniu 21 Sierpnia (2 
W rześnia) r. b. o godz. w pół do 4 z południa, przed podpisanym 
Rejentem, rozpocząć się m ającą .—  Michał R a p a c k i ,  Re­
jen t K. Z. G. W .

M A G I E L  zwyczajny, w dobrym staoie, z wol- 
ee j ręki do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Wspólnej 
Nro 1054, w domo P ie trm iew kza ,  u P. Brzezińskiej.

*  Znana Restauracja przy ulicy Trębackiej w domu Grasso 
® w a, przeniesioną została na Krakr-Przedm: do domu dawniej?? 
^Spiskiego pod Nr 64- W  Restauracji powyższej, daje Obiady? 
po kop: 30,. za abonamentem miesięcznym z góry po kopie-S 

ek 25.—  ^ W ^  * r  5 ^

W nowo w y r e f  taurowBfiym domu przy ulicy Orlej 
N° 800, są różne L O K A L E  do najęcia od Śgo Mi­
chała. Wiadomość u Rządcy.

H O C S e , Szory angielskie na parę koni, w  do­
brym stanie; dwie Serwantki, 6 Krzeseł, dwie Kon­

sole, E tażerka, mahoniowe; F o tel-k ry ty  axamitem, 
Zegary, z tych jedea angielski szafkowy, roboty 
Smitha; Obrazy olejne i Sztychy, Kolumny gipsowy imitujące 
marmur i de nich wazony alabastrowe; Bibljoteka złozona z dzieł 
historycznych, klassycznych i innej treści, niemniej słowników; 
Lampy, Fajans, Porcelana, są do sprzedania każdego czasu, 

w  gmachu Szpitala Śgo Ducha PP- Marcinkanek przy nliey 
Kanwiktorskiej.
Posessja na Pradze, murowana, w  dobrym sta- 

jjj. n ie, z hipoteki uregulowana, czyniąca procentu 12 
od sta , jest do sprzedania lub w zastaw. Bliższe ob- 

jaśnienie w Kancellarji Pisarza Otto Ciechanowskie­
go lub u Michała Przysieckicgo Obrońcy Sądowego pod N r 668, 
na Lesznie mieszkającego. 1
Siodło z Czaprakiem barankowym, w dobrym sta ­

nie, do sprzedania. Wiadomość przy nliey Dzikiej 
w  Koszarach Wołyńskich, u Stróży miejscowych pod 
bramą, albo u Kuczera Stefana Popowa, którego Stróż 
■wskaże. *

palisandrowe, mahoniowe, nowe, 
i stary o 6u oktawach, znpełnie wyrestaurowany, 
s ą  do sprzedania przy „ l i c y  Długiej N r 556 w Ho­
telu Drezdeńskim, w podwórzu w  oficynie po pra­

wej stronie;—  tamże są dwie pary Ż A L U Z Ó W  do okien i 
DRZWI sklepów®* w raz z F u try n y  okute dobrze, wcale oie

Do najęcia od Śgo Micbałą, L o k a l  Kawalerski, składający 
się z 2cb Pokoi, na dole, z osobnym wchodem, przy u j j e y  2 e .  
lazuej pod N r 1141b. Wiadomość u W łaścicielki,

4t Ś l e d z i e  bardzo delikatne i wyborowe, uade-(ł
v szły świeże transporta takich, do Handlu W ład :£
li Rudnickiego przy rogu ulic Senatorskiej I Kra-M

( kowskiego-Przedni:, wprost Kolumny Zygm un-J 
ta;— tenźe-Kandel zaopatrzony jest w  zapasy ^ o f r t e r z a ^  
a  Angielskiego tak oryginalnego, jako też tu ściąganego, w bar- 

\Jdza dobrych gatunkach.

W  najlepszym gatunku W I lB O G M O N iA  Tokaj- 
skie, słodkie, otrzymał Handel W in i Korzeni, p rzv u - 
licy Krakowskie-Przedmieście pod N r 404, wprost śgo 

Krzyża.—  J. Be t e h e r.
Są do sprzedania dwa F o r t e p j a n y  Bnchol- 

tza, o 6u i 6*/a oktawach do g , w  jak  najlepszym 
stanie, i przyjemnym głosem;—  oraz FORTEPJAN 
Maxa o 61/ ,  oktawach, świeżo w yrestaurow :, w Fa­

bryce Fortepjanów F. Strzyżewskiego, p rzy  ulicy Nowo-Sena- 
to rsk ie j, w domu W go Bokka pod Nrem 477. »

Do sprzedania para siwych rosłych powozowych 
BŁW łSI, po lat 7, fassy rossyjskiej, z Chomon- 
tami lub bez oaych;—  także KOŃ wierzchowy, 
maśoi kasztanowatej, zupełnie ujeżdżony, lat 8. 

Wiadomość w Ujazdowskich Koszarach, w 10 baraku pod Nrem 
14. —  Tamże jest do zbycia składane żelazne ŁÓŻKO nowe, 
Skóra łosiowa, wyprawiona, i składany Samowar.

S H I i E P  NORYMBERGSKI przy ulicy K ra k .-#  
^Przedmieście pod Nrem 408/9 (nowym Nrem 5 ) ,*  
^każdego ezasn do sprzedania.

Dla podania łatwości w nabywaniu CEMEWTll Krajowego 
potrzebującym tego mnterjału na Prowincji, podaje się do wiado­
mości publicznej, że przedaż Cementu Krajowego, zaprowadzoną 
została na Fabryce pod miastem Sławkowem w Powiecie Olku­
skim i przy Kolei Żelaznej na Stacji Ząbkowice, oraz w miastach: 
Częstochowie, Radomsku, Piotrkowie i Łowiczu,po cenie następnej: 

Na Fabryce . beczka po Rs. 3 kop. 50 
w Ząbkowicach . . . •
W1 Częstochowie . . • •
w R adom sku........................
w  Piotrkowie. . . .  •
w Łowiczu • • • •>' * JT - — 7 7 ----

Na Stacjach tych uproszeni są miejscowi Urzędnicy, aby zgła­
szającym się o nabycie, miejsce przedaźy wskazali. —  Oprócz 
Cementu powyższego w nowo-urządzonej Fabryce w Dobrach Gro­
dziec także w Powiecie Olkuskim, Wyrabia się Cement na spo­
sób Angielski Foirtlani-CemeiU, który jak  próby na drodze 
urzędowej przez Zarząd Kommunikacji odbyte i w Korespondencie 
Przemysłowym N r 41 i 42 przy Gazecie W arszawskiej ogłoszone 
świadczą, równy jest najprzedniejszym Cementom zagranicznym, 
lecz Cement ten z powodu niezupełnie jeszcze rozwiniętego biegu 
fabryki i zaszłych na dotychczasową produkcję zamówień tylko 
na zgłoszenie się do Fabryki jest przedawaaym. —  Cena tego Ce­
mentu w Fabryce wynosi Rs. a, a na Stacji Ząbkowice, (zkąd 
może być na zażądanie, do miejsca wskazanego odesłanym) Rs- 5 
kop. 25. — Adres: „D  i Fabryki Cementu Portlandskiego w Gro­
dzią, drogą Żelazną przez Dąbrowę Górniczą." J

Pewna osoba zakładająca MAGAZYN MÓD w Lublinie, ży ­
czy sobie przyjąć PA.NUSJĘ dobrze obznajmioną z robotami 
krawieckiemi, za stesownem jej w y n a g r o d z e n i e m  i zapew nien iem  
wszelkich wygód. —  Wiadomość w domu p»d^ Nr 399 przy uli­
cy Krakowskie-Przedmieście u P. W ere sz cz y ó sk ie j .

3
4 
4 
4 
4
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15
25
50



—  1240

b b b b b

FABRYKA PIECÓW
Za Rogatkami W olskiemi pod Nr 3108.

pfowo-załozona Fabryka Pieców, ma honor polecić się Publi­
czności z swemi wyrobami, które już w  znacznej ilości przyspo­
sobionej! zostały. Modele sprowadzone zB orlina, oraz glina, —  
przy użyciu z tegoż miasta pochodzących rzemieślników, stawia 
Fabrykę w możności zadość uczynienia wszelkim Wymaganiom; 
a te n y  powszechnie w W arszawie praktykowane i przez nową F a ­
brykę są zachowane. —  Z prowincji obstalunki załatwione nie­
zwłocznie będą, za piśmiennem zgłoszeniem się pod adresem; , ,De 
Fabryki Pieców pod firmą F. ROLFF et C*, N r 3108. ■

_______
Mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż w praeo- 

Kwnl mojej, dostać można G A R D E R O B Y  D IĘ K -i 
I h I E J  tak jesiennej jak  i zimowej, oraz Spodni i Kami- 
jzelek  po cenach miernych i przystępnych. Przyjm uje tak-L 
Sże wszelkie ebstalunki Krawieckie, oraz Mundury Studen-| 
Ickie i Akademickie, tak ze swego jak  powierzonego mi ma-9 
jte rja łu , a za krój, czystą robotę i termia oznaczony, ja j a - |  
hko młodszy praktykowany Krawiec, zaręczam i odpow ia-| 

jjdam . Mieszkanie moje przy ulicy Kapitulnej pod N r 536,? 
J n a  dole-—  Antoni Tom aszew ski. * ni

H O V E L  W A R R Z i ł W S H l  
w  P l o e h i i ,

przy ulicy Kollegjalnej, w  blizkości Rządu Gub:, 
Dyrekcji Szczegół: Tow: Kred: Ziems:, i innych 

_________W ładz położony, nabyty przez podpisanego W ła­
ściciela Hotelu Drezdeńskiego w temże mieście, obecnie już niei­
stniejącego, został zupełnie na nowo-wyrestaurowany, Pokoje 
gościnne świeżo umeblowane i w największym porządku utrzy­
mywane; Służba liczna i prędka, i w ogóle urządzony tak, aby 
wszelkim wymaganiom JJW W . iW W . Obywateli można było 
zadoayć uczynić. Przyczem Restauracja w raz z zapasem dobo- 
rowych Win^ po cenach najprzystępniejszych, może przyjąć 
wszelkie zamówienia co do Śniadań, Obiadów, i t. p. wysta­
wnych przyjęć, i takowe wypełnić starać się będzie z najw ię­
kszą skrupulatnością.—  Józef O s t r o w s k i .  *

k g )  - J jO ■ )  > 3 ) ^ ^

( SPRZEDAŻ MAJĄTKÓW
W  G I I B E R W J A C H :

W OŁYŃSKIEJ, PODOLSKIEJ I KIJOWSKIEJ.

! Niżej podpisany mając poręczenia (Kommissa) od różnych 
Obywateli Gubernjów: Wołyńskiej, Podolskiej i Kijowskiej, 
do wyszukania Kupców na różne Majątki ooych w tychże Gu- 
barnjach położone, zawiadamia strony żądające nabycia Dóbr, 

|jż e  wszelkie potrzebne do tego wiadomości, jako to: Statysty-

tczne opisania, Inwentarze, Mappy i rzetelne wyliczenia intrat, 
znajdują się u niego , —  a że dane w kommiss do sprzedaży 
/.M ajątki w różnych pozycjach i glebach ukraińskiej i poliskiej, 

ą  zawierają w sobie miasteczka, włości i wsie, mające od kilku- 
i  set do kilku i kilkunastu tysięcy dziesiatin gruntu. To każdy 
I  kupujący może w kommissie moim znaleźć majątki odpowiednie 
■jżądaniu swemu. Wszelkie pisma adressowane w tym względzie(| 
*Pod strachowym czyli frankowane, do miasta Gubernialnego ?  
ąlŻytomierza, będą akuratnie uskutecznione. —  A lo iz y W  
k ^ z e z e p a n u w s h i .  —  Adres: „ W . Aloizy FIorjanawiczĄ 
y Szczepanowski w M. Żytomierzu." 5 \ l
© -jg- m ą  i ^  ^  j„

składający się z Salonu obszernego, 3ch Pokoi, 
Kuchni ang: ; do najęcia od Igo Października r. b .,

W d Nrem (*awolej P«tyskusa, przy ulicy Senatorskiej

O o i n  dwu-piętrowy, masyw murowany, z 3ma 0 -  
flcynami dwu piętrowemi murowaneml, r pod blacbą, 

Stajnią i W 0,.owu|^  przy u{jCy Nowy-Świat położo­
ny, _Je*Ł “ sprzedania pod korzyslnemi warunkami, 

z wolnej ręk i, bez posreABietwa os6b trzecich. Wiadomość o 
cenie i warunkach udziel, Skierkowski Urzędnik w W arszawie 
przy ulicy Nowomiejskiej pod N r 167> na 2m p.ętrzR zamie­
szkały. a

^   ̂ Mam zaszczyt uwiadomić JW W . Panów, iźp rzy -
sposobiłem znaczny wybór U b i o r ó w  t i e i i i i n l i  

tak z krajowych jak i zagranicznych materjałów. —  Tużurek lub 
Frak z dobrego sukna od Rs. 13 kop. 50, do Rs. 18; Palto z le­
tniego kortu od Rs. 11 do Rs. 18; Spodnie z kortu letniego od 5 
do Rs. 8; Kamizelki od Rs. 2 kop. 50 do Rs. 7 kop. 50; —  Vie«. 
Mundur akademicki od Rs. 13 kop. 50 do Rs. 18; Mundur galowy 
z haftem od Rs 18 do Rs. 21; Szynel sybsrynowy kortem podszy­
ty  od Rs. 18 do Rs. 24; Spodnie czarna kortowe od Rs. 5 kop. 40  
do Rs. 7 kop. 50. —  Przyjmnje oraz wszelkie obstalunki lak z me­
go jak  i z powierzonego mi m aterjału i na czas umówiony wykoń­
czam—  A . D e m b o w s k i ,  ulica Bielańska N r 593, naprzeeisr 
Arsenału, obok Apteki.—  Tamże W Y I T i W A  jest do sprze­
dania. a

Dnia 27 z. m. na nliey Senatorskiej, znaleziony 
został P a r a s o l  ciemno-zielony, jedwabny; 
udowodnieniem odebrać go można. Wiadomość w  
Drukarni Kurjera.

F A N W A  opatrzona najchlubniejszemi świadectwami, ś 
Lszuka obowiązku Panny Służącej , tu lub na Prowincji, a 
[ albo S k l e p o w e j  do porządnego Magazynu. —  Bliższay 
' T*adomość w Składzie Cygar, w Pałacu J_Wgo Hrabiegoi 
.Andrzeja Zamoyskiego, przy uliey Nowy-Świat pod Nu- 
Pmerem 67.

   ^
• iM “ja 2. ° f  2A f y *■ m » na Statku Parowym, w  prze-
jezdzie z Ciechocinka do W arszaw y, zginął z pokładu SAC DB 
V O l f  A G Ę  (obejrzano się po wyjeździe z W łocławka, gdzie 
Statek zastanawiał się na noc), W W . D obrzyńskich  z Gubernji 
Lubelskiej z Duplewic. SAC ten, dywanowej strzyżonej roboty, 
przedstawiający z jednej strony Strzelca z dwoma psami, z dru­
giej Bukiet kwiatów, eszyty był po bokach skórą cielistego kolo- 
ra  i opatrzony mosiężną klam rą, zawierał w  sobie: Pugilares sa« 
fjanowy, zrelony, z 300 rs. w papierach, drugi paciorkowej ro - 
boty z różoemi notatkami; Cukiernicę srebrną wartości rs. 37, ze 
Szcżypczykami srebrnemi z cyfrą J. D.; nadto: 3 Dziecinne P ła ­
szczyki kortowe, 3 Dziecinne Koszulki, 3 Serw ety Hollenderskie 
ii takichże 2 Ręczniki; Poił de chern na spódniczkę, 6 Cząstek mu­
ślinu rożowego, 2 Sztuczki Piki ordynaryjnej,3 Pary Pończoszek 
dziecinnych, 2 Chusteczki batystowe i 1 webowa, ze znakami R. D., 
i inne drobne Rzeczy. Kto w ziął takowy SAC przez omyłkę, niech 
raczy odesłać W łaścicielowi przez W arszaw ę, Białą, Siedlce i  
pocztową stację Łosice do Duplewic W . Jakubowi D obrzyńskie­
m u ,  albo do W arszaw y do Pani S zw a rce r ,  do Kantoru Guw er­
nantek, do domu PP. W izytek, na Krakowskiem-Przedmieściu Nu­
mer 32. Ktoby zaś takowy SAC, w ykrył, j«ho rzecz skradzioną, 
to za dostawieniem albo do W łaściciela, albo do P. S zw a rcer , o- 
trzyma 75 rs. wynagrodzenia. *

K  A  W T  O R
GUWERNERÓW i GUWERNANTEK 

ua rogu ulicy Daniłowiczowskiej i Bielańskiej N r 606, dom JW .
Nowickiej.

N a u c z y c i e l  Polak, posiadający język niemiecki i ros- 
syjski, nauki szkolne, pragnie poświęcić godzin 6 w domu pry­
watnym Młodzieńcom uczęszczającym do Szkół—  Młody Czło­
wiek, ukończywszy Szkołę, posiadając nauki szkolne i języki 
obce, pragnie się umieścić na wsi lub w W arszawie.—  Filipina 
z W ilskicb Steingraeber. ____________

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj wpołuduie ciepła stopni 12,
Dziś rano wysokość wody na W Ule, stóp 5 cali 5. (Przybyw a).
TEATR WIELKI. Jutro, Sumienie.
C i m i i .  h l e z a k l a  na placu Zielonym, o godzinie 5ej.

1  Jutro jako w  dniu Czwartkowym, w Restauracji Świderskie-] 
[tgo, przy ulicy Krako.-Przedm: w domu dawniej Spiskiego pod] 
iNrem  64, na Śniadanie będą: F L A K I ,  PIECZEŃ w ołow aj 
Iz rożna, cielęca i Polędwica.

w w h m w m h i  mmmmmm*
W  Drukami Kurjera W arst:. Wolno drukować, dnia 20]Sierpnla ( l  W rześnia) 1858 r .—  Starszy Cenzor, F . Sobieszctański


